
Janusz Gładyszewski, Andrzej
Świątkowski, Ferdynand Rymarz,
Janina Kruszewska, Alfred Dreszer,
Andrzej Grzywacz

Kronika : z życia izb adwokackich
Palestra 33/2(374), 124-129

1989



124 Kronika Nr 2 (374)

II. Z ŻYCIA IZB ADWOKACKICH 

Izba krakowska

1. W s p o m n i e n i e  p o ś m i e r t n e
0 adw . d rze  E dw ardz ie  B ra  u m i e. 

D n ia  22 lu te g o  1988 r. z m a rł w 
w ieku  92 la t n e s to r pa le s try  k ra ­
ko w sk ie j a d w o k a t d r E dw ard 
B raum .

Z m a rły  n a leża ł do  g ro n a  n a jw y ­
b itn ie js z y c h  k ra ko w sk ich  a d w oka ­
tó w  c y w ilis tó w . B y ł w ych o w a w cą  
ca łe j rzeszy m ło d ych  a d e p tó w  za­
w odu  adw o kack ie g o .

E dw ard B raum  u ro d z ił się 15 l i­
s to p a d a  1985 r. w  O d row ążu  w  
p o w ie c ie  ko n e ck im , b y ł synem  s to ­
larza, p ro w a d zą ce g o  rów n ież  g o s ­
p o d a rs tw o  ro lne . W  1912 r. E dw ard 
B raum  u k o ń c z y ł g im naz jum  w  Ra­
d o m iu  i w  ce lu  ko n tyn u o w a n ia  na­
uk i w y je c h a ł do  R osji, gdz ie  s tu ­
d io w a ł na W ydz ia le  In ż y n ie r ii W od ­
nej A ka d e m ii M osk iew sk ie j. W y­
buch  w o jn y  w  1914 r. p rze rw a ł je ­
g o  s tud ia . Z o s ta ł on zm o b ilizo w a n y
1 w ys ła n y  w  o k o lic e  A rchang ie lska , 
gdz ie  p ra c o w a ł p rzy  b u d o w ie  m o­
stów . Po zakończen iu  I w o jn y  
ś w ia to w e j p o d ją ł s tu d ia  techn iczne  
na P o lite c h n ic e  W arszaw skie j, s tu ­
d ia  te  je d n a k  znow u  przerw a ł, g d yż  
w s tą p ił o c h o tn ic z o  d o  w o jska  w  
1918 r.

W z ią ł u d z ia ł w  w o jn ie  p o ls k o -ra ­
dz ie ck ie j, po  zakończen iu  k tó re j 
o trz y m a ł s to p ie ń  o fice rsk i.

E dw ard  B raum  n ie  w ró c ił ju ż  
jednak  d o  s tu d ió w  te ch n iczn ych . 
P o d ją ł naukę  na W ydzia le  Prawa 
U n iw e rsy te tu  Ja g ie llo ń sk ie g o , k tó ry  
s k o ń c z y ł w  1923 r., u zysku jąc  ty tu ł 
d o k to ra  p raw a. Po uko ń cze n iu  a p ­
lik a c ji sądow e j w  K ie lcach  i po  
z ło że n iu  egzam inu  sędz iow sk iego  
p rzed k o m is ją  e g zam inacy jną  p rzy  
SA w  L u b lin ie  o trz y m a ł n o m in a c ję

sędz iow ską . W  la tach  1926— 1928 
w y k o n y w a ł zaw ód sędz iego  S ądu 
P oko ju  w  K az im ie rzy  W ie lk ie j i w  
S łom n ikach .

Na lis tę  a d w o ka tó w  E dw ard  
B raum  zo s ta ł w p isa n y  w  dn . 19 
m aja 1928 r. u ch w a łą  R ady A d w o ­
ka ck ie j O kręgu  Sądu A p e la c y jn e g o  
w  L u b lin ie  z je d n ocze sn ym  w y z n a ­
czen iem  m u s ie d z ib y  w y k o n y w a n ia  
zaw odu  w  S ło m n ika ch . Z a w ó d  ten  
w y k o n y w a ł do  d n ia  15.11.1950 r. w 
S ło m n ika ch , a po tem  w  K ra ko w ie , 
p row adząc p o czą tko w o  k a n ce la r ię  
in d y w id u a ln ą , a nas tę p n ie  —  od  
20.XI. 1952 r. —  ja k o  cz ło n e k  Z e ­
spo łu  A d w o ka ck ie g o  N r 10 w  K ra ­
kow ie  aż d o  p rze jśc ia  na e m e ry tu ­
rę, co  n a s tą p iło  z dn iem  31 g ru d ­
n ia  1973 r.

Z m a rły  b y ł znany  w  ś ro d o w is k u  
p ra w n iczym  K rakow a  ja k o  w y b itn y  
znaw ca  p raw a  rze czo w e g o  i sp a d ­
kow ego. Ja ko  jeden  z n ie lic z n y c h  
a d w o ka tó w  k ra ko w sk ich  zn a ł b a r­
dzo d o b rze  kodeks c y w iln y  N a p o ­
leona. S zczegó ln ie  in te re s o w a ł s ię  
cy w ilis ty c z n ą  p ro b le m a tyką  n ie ru ­
ch o m o śc i. Z  tego  zakresu  p ro w a ­
d z ił p rzez w ie le  la t szko le n ie  a p li­
kan tów  a d w o kack ich . B y ł ró w n ie ż  
cz ło n k ie m  ko m is ji e g za m in a cy jn e j 
z zakresu praw a cyw iln e g o .

D r E dw ard B raum  przez w ie le  
kadenc ji p o św ię ca ł się p ra cy  sa m o ­
rządow e j ja k o  sędzia  d y s c y p lin a r­
ny.

C h a ra k te ryzu ją c  je g o  o so b o w o ść , 
na leży p o d kre ś lić , że m im o  p o d e ­
sz łego  w ieku  sp raw ność  um ys ło w ą  
z a c h o w a ł d o  o s ta tn ic h  c h w il życ ia . 
D o końca  też c z y ty w a ł z b ió r „O rz e ­
cz n ic tw a  S ądu N a jw yższe g o ”  i „P a - 
le s trę ” . In te re so w a ł s ię  h is to ry c z
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n y m i i b ie żą cym i za g a d n ie n ia m i 
s p o łe czn ym i i p o lity c z n y m i, a w 
o s ta tn ic h  la tach , m a jąc dużo  w o l­
n e g o  czasu, s p is y w a ł w  zeszytach  
a fo ry z m y  o raz  k ró tk ie  życ io w e  
w sp o m n ie n ia  i sw e re fleks je .

M ia ł duże  p o czu c ie  hum o ru , k tó ­
re  w y k o rz y s ty w a ł i i r ó w n o  w  p racy  
za w o d o w e j ja k  i w  to w a rz y s k ic h  
ko n ta k ta c h . M im o  o g ro m n e g o  za­
so b u  w ie d zy  i d o św ia d cze n ia  ż y ­
c io w e g o  b y ł c z ło w ie k ie m  s k ro m ­
nym . W  p ro w a d ze n iu  spraw  b y ł 
b a rd zo  p ra c o w ity , konsekw en tny , 
u p a rty  i c ie rp liw y . W  p a m ięc i w ie lu  
p o zo s ta n ie  ja k o  p ra w d z iw ie  ko le ­
żeńsk i c z ło w ie k , n ie s tru d ze n ie  s łu ­
żą cy  radą i pom ocą , n ie  ty lk o  
zresztą  w  sp raw ach  w y łą czn ie  za­
w o d o w y c h .

B y ł w zo rem  adw oka ta , d la  k tó re ­
g o  g o d n o ś ć  s tanu  a d w o ka ck ie g o  
b y ła  sp raw ą  na jw ażn ie jszą , a w y ­
ko n yw a na  p ra ca  — pow o łan iem .

C ześć Je g o  pam ięc i!

adw. dr Janusz Gładyszewski

2. S p r a w o z d a n i e  z p o b y t u  
d e l e g a c j i  I z b y  A d w o k a c k i e j  
w  K r a k o w i e  n a  Z j e ź d z i e  I z ­
b y  A d w o k a c k i e j  w  W e r s a l u  
w  d n i a c h  7 —  9 p a ź d z i e r n i k a  
1 9 8 8  r .  W  d n ia c h  od  7 do  9 paź­
d z ie rn ik a  1988 r. p rzebyw a ła  w 
W ersa lu  de le ga c ja  Izby A d w o k a c ­
k ie j w  K ra ko w ie  w  sk ładz ie : dz ie ­
kan M arian  A n czyk , w icedz iekan  d r 
hab. A n d rze j K ubas, p rze w o d n i­
czą cy  K o m is ji ds. W s p ó łp ra c y  Za­
g ra n iczn e j Izby  A d w o ka ck ie j w  K ra­
ko w ie  —  adw . p ro f. d r  hab. A n d ­
rzej Ś w ią tk o w s k i. D e legac ja  Izby 
k ra k o w s k ie j zos ta ła  zap roszona  do 
W ersa lu  p rzez W ersa lską Izbę A d ­
w o ka cką  w  ram ach u m ow y o 
w s p ó łp ra c y , ja ką  zaw arły  o b yd w ie  
Izby. W  m ies iącu  lip c u  1988 r. w

K rakow ie  p rze b yw a li d e le ga c i Izby 
w ersa lsk ie j.

D e legac ja  Izby k ra ko w sk ie j u cze s t­
n iczy ła  w  d o ro czn ym  Z je źd z ie  Izby 
A d w o ka ck ie j w  W ersalu. W  ty m  roku  
zaszczytem  p rze w o d n icze n ia  Z ja z ­
dow i Izby w ersa lsk ie j u h o n o ro w a n y  
zos ta ł dz iekan  adw . M arian  A n ­
czyk . W y g ło s ił on p rze m ó w ie n ie , w  
k tó rym  u s to s u n k o w a ł s ię  d o  o b ­
sze rnych  w yp o w ie d z i k ra s o m ó w ­
czych  m ło d ych  a d w o ka tó w  fra n c u ­
sk ic h  D ohn in ique ’a L e b ru n a  i Pas­
ca la  K oerfe ra . W sw o je j w y p o w ie ­
dzi dz iekan  A n czyk  s k o n c e n tro w a ł 
s ię  na ro li adw oka ta  w  zakres ie  
o ch ro n y  p raw  i w o ln o ś c i o b y w a te l­
sk ich  we w spó łczesnym  św iec ie .

P rzem ów ien ie  adw. M. A nczyka , 
w yg łoszone  — jak p o d n o s ili u cze s t­
n ic y  Z jazdu  — w św ie tn e j fra n c u - 
szczyźn ie , lekko , ze sw adą, z ro b iło  
o g ro m n e  w ra że n ie  na o b e c n y c h  na 
sa li k ilk u s e t a d w o ka ta ch  fra n c u ­
sk ich , p rz e d s ta w ic ie la ch  w ie lk ic h  
Izb a d w o kack ich  z E u ro p y  za c h o d ­
n ie j i S tanów  Z je d n o c z o n y c h , sę­
d z iach  i p ro k u ra to ra c h  z o k rę g u  
S ądu A p e la cy jn e g o  w  W ersa lu . W  
ro zm ow ach  k u lu a ro w y c h  p o d k re ś ­
lano  d o n io s ło ś ć  zagadn ień  p o d ję ­
ty c h  przez dz iekana  A n czyka , g łę ­
bok i hum anizm , roz leg łość  h o ry z o n ­
tów , fra n cu sk ie  esprit p rze m ó w ie n ia  
p o lsk ie g o  adw oka ta  w  W ersa lu .

In te re su ją cy  b y ł p ro g ra m  k u ltu ­
ra ln y  Z jazdu . U cze s tn icy  Z jazdu  
p o d e jm o w a n i b y li lam pką  w in a  w 
h is to ryczn e j sali ho te lu  T ria n o n  Pa­
łace  w  W ersa lu , o b ia d e m  —  na 
s ta tku  p ływ a ją cym  po S e kw a n ie  w 
Paryżu, a ko la c ją  —  w  pa łacu  
T h o iry . M ie li ró w n ie ż  sp o s o b n o ś ć  
zw ie d ze n ia  pa łacu  i o g ro d ó w  p a ła ­
co w y c h  w  W ersalu.

W  tra k c ie  ko n fe re n c ji o m ó w io n o  
rów n ież  sp raw ę  udz ia łu  p ra w n ik ó w  
p o ls k ic h  w  następne j k o n fe re n c ji w 
W ersa lu  w  1989 r. z o ka z ji 200-le -
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c ia  R e w o lu c ji F rancusk ie j. U zg o d ­
n io n o , że u cze s tn ika m i te j k o n fe ­
re n c ji będą  też  a d w okac i i p ro fe s o ­
ro w ie  p raw a  U n iw e rsy te tu  J a g ie l­
lo ń sk ie g o .

D o ro c z n y  Z jazd  Izby A d w o k a c ­
k ie j w  W ersa lu  u m o ż liw ił za pozna ­
n ie  s ię  p rze d s ta w ic ie li a d w o k a tu ry  
z a c h o d n io e u ro p e js k ie j z rep rezen ­
ta n ta m i a d w o k a tu ry  k ra ko w sk ie j. 
U ś w ia d o m ił on  a d w oka tom  za c h o d ­
n io e u ro p e js k im  i p o lsk im  p o d o ­
b ie ń s tw o  zadań i w sp ó ln o ść  ce lów ,

ja k ie  m ają do  sp e łn ie n ia  p ra w n ic y  
w y s tę p u ją c y  w  sądach  w  c h a ra k te ­
rze o b ro ń c ó w  i p e łn o m o c n ik ó w , 
u d z ie la ją c y  p o m o cy  p ra w n e j o b y ­
w a te lom , w s p ó łd z ia ła ją c y  z o rg a ­
nam i w ym ia ru  sp ra w ie d liw o ś c i w  
o c h ro n ie  p raw  i w o ln o ś c i o b y ­
w a te ls k ic h  o raz  u c ze s tn iczą cy  w  
ksz ta łto w a n iu  i s to so w a n iu  praw a.

adw. prof. dr hab.

Andrzej Świątkowski

I z b a  l u b e l s k a

1. U c z c z e n i e  7 0 - l e c i a  N i e ­
p o d l e g ł o ś c i  P o l s k i .  L is topad  
1988 r. s ta ł s ię  m ies iącem  o b c h o ­
d ó w  p rzez a d w o ka tó w  lu b e ls k ic h  
trz e c h  d o n io s ły c h  ju b ile u szy : 70- 
le c ia  o d zyska n ia  N ie p o d le g ło ś c i 
P ańs tw a  P o lsk iego , 70 -le c ia  p o ­
w s ta n ia  a d w o k a tu ry  p o lsk ie j o raz 
7 0 -le c ia  Izby  A d w o k a c k ie j w  L u b li­
n ie.

P u b lic y s ty c z n y m  i trw a ły m  a k ­
ce n te m  u h o n o ro w a n ia  o d ro d ze n ia  
po la ta ch  za b o ró w  a d w o ka tu ry  p o l­
sk ie j o raz  p o w s ta n ia  Izby A d w o ­
k a c k ie j w  L u b lin ie  b y ło  w yd a n ie  
p rzez ś ro d o w is k o  lu b e ls k ie  s p e c ja l­
n ego  lu b e ls k ie g o  num eru  „P a les- 
t r y ”  (n r  7 /1988), w  k tó ry m  o b o k  
sze regu  a rty k u łó w  p o ś w ię c o n y c h  
ide i o c h ro n y  p raw  o b y w a te ls k ic h  
z n a la z ło  s ię  o p ra c o w a n ie  h is to r ii 
a d w o k a tu ry  lu b e lsk ie j ok resu  d w u ­
d z ie s to le c ia  m ię d zyw o je n n e g o  oraz 
o p u b lik o w a n ie  w  nrze 8— 9 „P a les - 
t r y ”  z 1988 r. a r ty k u łu  na te m a t 
w k ła d u  a d w o k a tó w  lu b e ls k ic h  w 
d z ie ło  o d b u d o w y  państw ow ośc i p o l­
sk ie j.

Z b liż a ją c y  s ię  ju b ile u s z  7 0 -le c ia  
o d z y s k a n ia  N ie p o d le g ło ś c i s ta ł się 
im o u lse m  do  w ys tą p ie n ia  przez

O R A w  L u b lin ie  do M ie jsk ie j R ady 
N a ro d o w e j w  L u b lin ie  o  p rz y w ró ­
ce n ie  nazw y u licy  w  m. L u b lin ie  
„A l. M arsza łka  Józe fa  P iłs u d s k ie ­
g o ". Jak nas tępn ie  d o n io s ła  p rasa  
m ie jscow a , uch w a łą  M RN nadano  
je d n e j z n o w o  p o w s ta ły c h  u lic  im ię  
Józe fa  P iłsudsk iego .

R ów n ież  dz ień  11 lis to p a d a  ś ro ­
dow iska  lu b e lsk ich  a d w o k a tó w  u cz ­
c iło  n ie zw yk le  u ro czyśc ie . P rezy­
d iu m  O R A  w ra z  z g ro n e m  d z ia ła ­
czy  s a m o rzą d ow ych  z ło ż y ło  w ie ­
n iec  i z a p a liło  zn icze  pod  p o m n i­
k iem  p o le g łych  le g io n is tó w  na 
cm e n ta rzu  w o jsko w ym , na tom ias t 
dz iekan  adw . Jan C zyżew sk i w y g ­
ło s ił  o k o lic z n o ś c io w e  s łow o .

Innym  akcen tem  uczczen ia  70- 
- le c ia  N ie p o d le g ło ś c i P aństw a P o l­
s k ie g o  b y ła  de cyz ja  O R A  w  L u b li­
n ie  o  p rzekazan iu  k w o ty  50 000 z ł 
na re n o w a c ję  za n ie db a n ych  g ro ­
bó w  p o le g ły c h  le g io n is tó w .

2. A p e l  p r z e c i w k o  l o k a l i ­
z a c j i  e l e k t r o w n i  a t o m o w e j .  
S p o łe cze ń s tw o  m. L u b lin a , w  tym  
ś ro d o w is k o  ad w o ka tó w , zos ta ło  
zb u lw e rso w a n e  d o n ies ie n ia m i m ie j­
sco w e j p rasy  o p ro je k to w a n e j w 
o d le g ło ś c i 50 km od  L u b ljn a  lo k a li­
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za c ji e le k tro w n i a to m o w e j w  p o b li­
żu K a z im ie rza  n. W isłą . W zw iązku  
z ty m  O R A  w  L u b lin ie  u ch w a liła  
a d re so w a n y  do  w o je w o d y  lu b e l­
sk ie g o  apel nas tępu jące j treśc i:

„O k rę g o w a  Rada A d w o ka cka  Iz­
by A d w o k a c k ie j w  L u b lin ie , d z ia ła ­
ją c a  na obsza rze  trze ch  w o je ­
w ódz tw : che łm sk iego , lu b e lsk ie g o  i 
z a m o jsk ie g o , ko rzys ta ją c  z u p ra w ­
n ień  us ta w o w ych  d o  zab ie ran ia  
g ło su  także  w  is to tn y c h  spraw ach  
p u b lic z n y c h  i spo łecznych , w  im ie ­
n iu  ś ro d o w is k a  a d w o kack ie g o  Izby 
w yraża  s p r z e c i w  p rze c iw ko  p ro ­
je k to m  lo k a liz a c ji e le k tro w n i a to ­
m ow e j za ró w n o  w  o k o lic y  K az im ie ­
rza n. W is łą , jak  i w  o k o lic y  G oś­
c ie ra d o w a  pod  K raśn ik iem .

N ie  w y p o w ia d a ją c  s ię  w  kw e ­
s tia c h  w y b o ru  ź ró d e ł ene rg ii d la  
k ra ju , g d yż  sp raw a  ta  na leży do  
s p e c ja lis tó w  z te j d z ie d z in y  w iedzy  
(ch o c ia ż  na leży w ą tp ić , czy  z eko ­
n o m ic z n e g o  p u n k tu  w id ze n ia  stać 
nas na tak  d ro g ą  in w e s tyc ję ), u w a ­
żam y, że s k o ro  ma ju ż  b yć  e lek­
tro w n ia  a tom ow a , to  je j budow a  
p o w in n a  b y ć  z lo ka lizo w a n a  z da la  
od  d u żych  sku p isk  lu d zk ich . N ieza­
leżn ie  od znane j pow szechn ie  p raw ­
dy, że n ie  ma ta k ic h  urządzeń

te c h n ic z n y c h , k tó re  by  w  sposób  
a b s o lu tn ie  p ew ny  d a w a ły  bezp ie ­
cze ń s tw o  ludz iom , s to s u n k o w o  n ie ­
daw ne  tra g ic z n e  d o św ia d cze n ie  
C za rnoby la  u zm ys ło w iło  kra jom , na­
ro d o m  i sp o łe cze ń s tw u  b a rd zo  p o ­
w ażną i — n ie s te ty  —  rea lną  g ro ź ­
bę a w a rii e le k tro w n i a to m o w e j.

P ro je k to w a n a  lo k a liz a c ja  w  n a j­
p ię kn ie jszym  re jo n ie  tu ry s ty c z n o - 
-k ra jo b ra z o w y m  Lu b e lszczyzn y , w 
tró jk ą c ie  m iast: P u ła w y— Kazi­
m ie rz— N ałęczów , w  o d le g ło ś c i 
50 km  od L u b lin a  (p o d o b n ie  jak  i 
pod K raśn ik iem ), s tw a rza  p o te n ­
c ja ln e  zag rożen ie  d la  m iesżkańców  
te g o  re jonu .

N ieza leżn ie  od g ro ź b y  aw arii 
e le k tro w n i a to m o w e j s p o łe cze ń ­
s tw o  L u b e lszczyzn y  n ie  m oże  żyć 
w a tm osfe rze  c iąg łe j p s y c h o z y  s tra ­
chu  i n iepew nośc i, w y tw o rz o n e j już  
sam ym  fak tem  p ra cy  e le k tro w n i 
a to m o w e j na tym  te ren ie .

P rzekazu jąc  S zanow nem u  Panu 
W o je w o d z ie  n in ie js z y  ape l, ś ro d o ­
w iska  adw o kack ie g o , w yra ża m y  na­
dz ie ję , że w ładze  a d m in is tra c y jn e  
w o je w ó d z tw a  lu b e ls k ie g o  n ie  w y ra ­
żą z g o d y  na p ro p o n o w a n ą  lo k a li­
zac ję ” .

adw. Ferdynand Rymarz

I z ba  ł ó d z k a

M ich a ł R o g a l s k i  (1904— 1986). 

D n ia  25 lip c a  1986 r. zm a rł w  Łodz i 
a d w o k a t M ic h a ł R oga lsk i. P ocho ­
w a n y  z o s ta ł na cm en ta rzu  w  Łodz i 
na Z a rze w iu  o b o k  g ro b u  żony , k tó ­
rą p o c h o w a ł p rzed k ilk u  laty.

U ro d z ił s ię  w  O szm ian ie  (w o j. w i­
le ń sk ie ) 21 paźdz ie rn ika  1904 r. ja ­
ko  syn Z e n o n a  i R oza lii z dom u 
K łaczków . Po uko ń cze n iu  g im n a ­

z jum  w  W iln ie , a n a s tę p n ie  W yd z ia ­
łu  P raw a i N auk S p o łe c z n y c h  U n i­
w e rsy te tu  im . S te fana  B a to rego , 
w p is a n y  zo s ta ł w cz e rw c u  1935 r. 
na lis tę  a d w o k a tó w  z s ie d z ib ą  w 
W iln ie . W y k o n y w a ł tam  zaw ód  ad ­
w o ka ta  do  w y b u c h u  II w o jn y  św ia ­
to w e j. W  o k res ie  w o jn y  p rze ch o d z i 
tru d n e  i zm ienne  ko le je  losu  ta m ­
ty c h  s tro n . P oczą tkow o  u trzym yw a ł 
się z p ra cy  fizyczn e j, a następn ie
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od lis to p a da  1940 r. do  w rześn ia  
1941 r. b y ł cz ło n k ie m  W ile ń sk ie j 
K o n s u lta c ji Ju ry d y c z n e j. P óźn ie j 
p rze b yw a ł w ró żn ych  o b ozach  p ra ­
c y  p rzym u so w e j na L itw ie , Ł o tw ie  i 
E ston ii. W  lip cu  1944 r. uda ło  m u 
się zb iec z obozu  p ra cy  p rz y m u ­
sow e j w E s ton ii i po  k ilk u d n io w e j 
tu łaczce  przedostać do  W ilna. W stą ­
p ił w te d y  p o n o w n ie  d o  W ile ń sk ie j 
K o n s u lta c ji J u ryd yczn e j. W  m aju  
1945 r. p rz y b y ł do  P o lsk i i zo s ta ł 
w p isa n y  na lis tę  a d w o ka tó w  z s ie ­
d z ib ą  w  Ł odz i. P o czą tko w o  p ro w a ­
d z ił ka n ce la r ię  in d y w id u a ln ą , a na ­
s tępn ie  zos ta ł cz ło n k ie m  Z espo łu  
A d w o k a c k ie g o  N r 3 w  Ł o d z i, a po  
je g o  rozw iązan iu  — Z e sp o łu  Ad* 
w o k a c k ie g o  N r 10. P rzez pew ien  
okres czasu p e łn ił fu n k c je  ra d cy  
p ra w n e g o  (m in. w łó d z k ic h  tea ­
tra ch ).

N ieza leżn ie  od p ra cy  za w o d ow e j 
a d w o ka t R oga lsk i ro z w ija ł szeroką  
d z ia ła ln o ść  spo łeczną  w  sam orzą ­
dz ie  za w o d ow ym  o raz  w  in n y c h  
o rg a n iza c ja ch  sp o łe cznych . Od 
1967 r. B y ł cz ło n k ie m  K o m is ji D y ­
s c y p lin a rn e j R ady A d w o ka ck ie j w 
Ł o d z i, a w  pew nym  o k re s ie  — w i­
ceprezesem  te j K o m is ji o raz c z ło n ­
k iem  K om is ji d o sko n a le n ia  za w o ­
dow ego .

Po p rześciu  na e m e ry tu rę  w 
1979 r. p ra co w a ł nadal sp o łe czn ie

za ró w n o  w  o rganach  sam orządu  
a d w o k a c k ie g o  jak  i w Z rzeszen iu  
P ra w n ikó w  P o lsk ich . N

B y ł w y tra w n y m  znaw cą praw a 
c y w iln e g o  i p raw a p racy. W ła d a ł 
p ię c io m a  językam i. O p rócz  za in te ­
resow ań zaw odow ych  ro zm iło w a n y  
b y ł w m uzyce . W  1945 r. z o rg a n i­
z o w a ł — ja k o  cz łonek  za ło życ ie l — 
In s ty tu t M u zyczny  w Ł o d z i, o b e j­
m u ją cy  sw o ją  d z ia ła ln o śc ią  ca ły  
kra j. B y ł też prezesem  tego  In s ty tu ­
tu.

O trz y m a ł szereg odznaczeń , m .in . 
Z ło ty  K rzyż Z as ług i (1970 r.) O d ­
znakę  zas łużonego  D zia łacza  K u l­
tu ry  ( t9 7 6  r.), Z ło tą  O dznakę  „A d ­
w o k a tu ra  P R L" (1981 r.), Z ło tą  O d ­
znakę  Z w iązku  E m ery tów  i R e n c i­
s tó w  (1984 r.), K rzyż K a w a le r­
ski O rde ru  O d rodzen ia  P o lsk i 
(1984 r.).

B y ł cz ło w ie k ie m  pow szechn ie  łu ­
b ianym  i ce n io nym . C echow a ła  go 
w ysoka  ku ltu ra , roz leg ła  w iedza  — 
n ie  ty lk o  p rzy  ty m  p ra w n icza  — 
se rd e czn y  s tosunek  do  k o le g ó w  i 
ludz i. B y ł s k ro m n y  i p o g o d n y . W 
g ro n ie  ko le g ów  i p rz y ja c ió ł śm ie rć  
Je g o  w yw o ła ła  szczery i p ra w d z iw y  
żal. O dszed ł cz łow iek  p raw y, d o b ry  
i sz lache tny .

Jam,. Kruszewska 
Alfred Dreszer

I z ba  r z e s z o w s k a

A dw . E dm und  S a m b o r o w s k i  
___________ (1937— 1988).___________

W  d n iu  5 cze rw ca  1988 r. z m a rł w 
R zeszow ie  adw . E dm und  S am bo­
row sk i, cz łonek  Z espo łu  w iz y ta to ­
rów , o d d a n y  sp raw om  sa m o rzą d o ­
w ym , ko re sp o n d e n t „P a le s try ” , b y ły

k ie ro w n ik  Z espo łu  A d w o ka ck ie g o  
N r 1 w  R zeszow ie  i d łu g o le tn i je g o  
cz łonek.

U ro d z ił s ię  14 lis to p a da  1937 r. w 
B o rys ła w iu  (ZSRR) w ro d z in ie  ro ­
b o tn ic z e j. Po w yb u ch u  II w o jn y  
św ia tow e j p rze n ió s ł się w raz z
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m atką  do  K rosna  nad W is łok iem  
i tam  u k o ń c z y ł szko łę  pods taw ow ą  
o raz  liceum  og ó lno ksz ta łcą ce , uzy­
sku jąc  m a tu rę  w  roku  1954. W tym  
sam ym  roku  ro zp o czyn a  s tud ia  
p ra w n icze  na W ydz ia le  P raw a U n i­
w e rsy te tu  J a g ie llo ń s k ie g o  w  K ra ­
kow ie , k tó re  k o ń c z y  w  roku  1959.

W  d n iu  13 k w ie tn ia  1959 r. uzy­
s k u je  w p is  na lis tę  a p lik a n tó w  a d ­
w o k a c k ic h  W o jew ódzk ie j Izby A d ­
w o k a c k ie j w  R zeszow ie, sam ą zaś 
a p lik a c ję  o d b yw a  w Z espo le  A d ­
w o k a c k im  N r 1 w R zeszow ie  do
1962 r. W  tym że  roku  sk łada  z w y ­
n ik ie m  p o m yś ln ym  egzam in  ad w o ­
kack i i uzysku je  po tem  w p is  na l i­
stę  a d w o ka tó w  W o jew ódzk ie j Izby 
A d w o ka ck ie j w Rzeszow ie z s ie d z i­
bą w  K ro śn ie  nad W is łok iem . Tam  
w łaśn ie  ro zpoczyna  od 7 s tyczn ia
1963 r. w yko n yw a n ie  zaw odu. W 
ro ku  1968 p rzenos i s ię  do  R zeszo­
wa i p o c zą tko w o  w y k o n u je  zaw ód 
w Z espo le  A d w o ka ck im  N r 4, a od 
1976 r. p ra cu je  w Z espo le  A d w o ­
ka ck im  N r 1 aż do  o s ta tn ic h  c h w il 
sw ego  życ ia  W Z espo le  tym  p e łn ił 
p rzez w ie le  la t fu n k c ję  k ie ro w n ika  
ze spo łu  W p ra cy  te j d a ł s ię  p o ­
znać  ja k o  d o b ry  o rg a n iz a to r i g o s ­
p o d a rz  B y ł c a łk o w ic ie  o d d a n y  
sp ra w o m  sam orządow ym . W ro d zo ­
ne zd o ln o ś c i, w iedza i nabyte  d o ­
ś w ia d cze n ie  sp o w o do w a ły , że zos­
ta ł p o w o ła n y  do Z e sp o łu  W izy ta to ­
ró w  z u p raw n ien iem  p rzep row a­
dzan ia  tzw . w iz y ta c ji p ro b le m o ­
w ych . C zyn n o śc i te  w y k o n y w a ł 
n ie zw yk le  sum ienn ie  i sta rann ie .

A d w o k a t E dm und Sam borow ski, 
b y ł zn a ko m itym  adw okatem . Z a ­
w ó d  sw ó j w y k o n y w a ł z za m iło w a ­
n iem  i dużym  zaangażow an iem .

B y ł cz u ły  na krzyw dę  ludzką, sp ie ­

szy ł zaw sze z pom ocą  i fach o w ą  
po radą  p o trze b u ją cym , co  z je d n y ­
w a ło  m u sze ro k ie  rzesze k lie n tó w . 
W ys tę p o w a ł w  p rocesach  d użych  i 
m a łych . M ia ł n ie zw yk ły  da r le kko ś ­
ci s łow a  w  w y s tą p ie n ia c h  i p is ­
m ach p ro ce so w ych , k tó re  s ta ły  za­
wsze na na jw yższym  p o z io m ie  za­
w o d o w ym  i e tycznym . Zaw sze b y ł 
w ie rn y  zasadzie: d e lik a tn ie  co  do 
fo rm , ale m o c n o  co  do  treśc i.

W  m ie jsco w ym  ś ro d o w isku  p ra w ­
n iczym  c ie s z y ł się a u to ry te te m  i 
pow szechną sym patią , a uzasadn ia ­
ły  to  w  p e łn i je g o  ro z le g ła  w iedza  
oraz c e c h y  cha ra k te ru  w śród  k tó ­
rych  p o d k re ś lić  na leży zw łaszcza 
up rze jm ość , życz liw o ść  i u c z y n ­
ność.

T a le n t i pasja  lite ra cka  b y ły  m o ­
tyw em  n a w ią za n ia  p rzez n ie g o  
w s p ó łp ra c y  z „P a les trą ", na łam ach  
k tó re j p u b lik o w a ł sp raw y  z życ ia  
Izby rzeszow sk ie j.

A d w o k a t E dm und  S am borow sk i 
pos iada ł sw e n iezw yk łe  hobby : od 
w ie lu  la t b y ł znanym  zb ie raczem  i 
k o le k c jo n e re m  rzeźby lu d o w e j w 
d rew n ie . W m ieszkan iu  sw o im , za ­
m ie n io n y m  po częśc i na m ałe m u ­
zeum , p o z o s ta w ił boga te  z b io ry  
d re w n ia n y c h  f ig u r  i św ią tków , roz­
s ła w ia ją c  w  ten  sposób  ta le n t lu ­
d o w ych  a rty s tó w  P odka r : acia.

N ie sp o d z ie w a n a  śm ie rć  adw. 
S a m b o rsk ie g o  spo w o do w a ła  d o tk li­
wą stra tę  w szeregach  rzeszow skie j 
a d w o ka tu ry , a śze rok ie  rzesze osób  
u cze s tn iczą cych  w  os ta tn ie j d rodze  
zm arłego  b y ły  w yrazem  uznan ia  
d la  je g o  o so b y , zasrug, s k ro m n o ś ­
ci.

Cześć Je g o  pam ięc i.

adw. Andrzej Grzywacz


